
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.
w S o b o t ę  d n i a  2 &g o  S i e r p n i a ,

Gdy spodziewać się należy, iż urządzenie woyskowe Wielkiego Xiestwa Poznańskiego zbliźonćtn 
zesranie do takówegoż urządzenia dawnych Prowincyr, uznałem przeto za rzecz dobrą, podać do- 
powszechney wiadomości Naywyiszą Ustawę zapadłą w żterlinie dnia 3 . Września ażeby sig

o wyrzeczonęy w mey woli NayiaśnieyszegO1 Króla zawiadomił.
F o z n a ń  dnia 24. ’ Sierpnia ł S l 5*

d e  T  h ii m  e n T 
Królewsko-Pruski General-Porucznik i dowodzący Generał 

w Wielkietn Xifstwie Poznańskićm.

] \ / fy  F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z Bozey łaski Król Pruski £tp .:etc.
powszechne natężenie Naszego wiernego Judo bez wyiątku i różnicy, w ufcończoney właśnie 

icześlrwie woyuie, oswobodzenie oyczyzny w skutku przyniosło* i ten tylko spesójfcjtdołnym i*sr 
zabezpieczyć na zawsze utrzymanie tey w o'n ości i zasęzytną posadę, którą Prusy osiągnęły.

Urządzenia przeto, które ten pomyślny przywiodły skutek, a których zachowanie polega na 
dv-zeivu cał go narodu, stanowić maią zasady wojennego urządzenia państwa, i służyć z3 podstawę 
dla w zelkKh rozporządzeń woicnnych; albowiem, urządzone w przepisanym,sposobię uzbreienia 
narodu naypewnteyszą trwałego pokotu stare sifrękoym ią. Uawnrey^e w ife  ustawy, tyczące sic 
uzupełniania woyska, nchylaią słf nmieyszem, a natomiast stanowi

I. Każdy kraiow iec, ukończywszy lat 2Q, jjbfipriązany lest do <t^»rony o yczyzn y . Ażeby 
zaś to pow szechne zobow iązanie, m ianowicie czpsią. p ok o iu , przyw iedzionym  b y ło  do skutku  
w  sp osob ie , nietam uiącym  postfpn n. uk i rzem iosł,' nastfptw ącę, co  do, pełnienia służby i czasu 
o n ey źe , stopniowania m ieysęe mieć będą. s,i

a . Potęga zbroy na składać się mat l i . - . j  • .
«) ze stoią, ego woyska, _

z milicyi pierwszego wezwania,
*) z rn i lk y j d rug iegó  w ezw ania, ' - lu> * ..
f) a pospolitego ruszenia. ,



— gas . . .
f i h s t w J '  Slł4 W° y5!ca **“ ł ceg° 5 n,ilicyi osaczać  się będzie wedle każdoczasowych stóstmków

4. Stoiące woysko iest zawsze w pogotowiu do wyruszenia w pole; i«c ono ełdwna szkoH 
weysk*ma M °  ^  W01enney» * obeymuie w sobie wszelkie naukowe I d L iS y

J , Woysko stoiące składa sięt
i )  ze zgłaszających się do służby w widoku wyższych  stopni i ulegających nrzeot- 

sanemu w tey mierze ta rn in o w i, * przept-

5) zZtoźen T ex tm in u f Cf°yCh poiwi£cić słuźbie woienney* a ciebęd^cych w stanie
3) z części młodzieży narodowey od ao  do 15 lat liczacev.

6. Przez trzy pierwsze lata zostaią żołnierze stoiącego woyska ciągle przy swych choraswiach^ 
na dwa ostatnie lata pusczam są do swych dorad w , i  w przypadku, wybufhmenia wovnv S  na 
ustąpienie stoiącego woyska. wyoucnnienia wc7 ny -*uźą «*
. _ 7- Młodzieńcom z wykształconych stanów, będącym w możności oporządzenia i uzbroieni.

się własnym kosztem, dane będzie pozwolenie zaciągania s ię  do k o r p u s ó w  s t r z e lc ó w  i szyców» p 0  
ukończonym roku służby, dostawać mogą urlop, skoco zażądażą, dla oddania się przedmiotom sweeo 
powołania. Po upłynionych trzech latach służby, w stępuj do milicyi pierwszego wezwania w którey 
w ponyar swych zdolności i stdsunków, pierwsze prawo do stopni Oficerskich mieć bed?.'

8- Milicya pierwszego wezwania przeznaczona iest, pod cząs wybuclinienia w oyny, do 
Wspierania stoiącego woyska, 1 równie iak toż woysko służy czasu w oyny, w kraiu i za granica: 
hrsrćd pokoiu^rozpus.cza się do dom ow, w piw szy czas do kształcenia i ćwiczenia się potrzebny.

a)  z wszystfciey młodzieży, liczącey 20 do 2J la t, a niesłuźacey w stoiącem woysku;
6)  z osób w batalionach strzelców wykształconych, 
c) z  lud2i od 26 do 3.2 lat ukończonych.

Ćwiczenia się m ilicyi pierwszego wezwania są dwoiakie:
a) w  pewnych dniach m ałem i.oddziałam i w mieyscu pobytu ;
&) raz do roku wigkszemi oddziałami pospołu z częściami stoiącego woyska, ktdrę 

w tym  celu wystgpuie na plac zbierania się milicyi.

9 . '  Ażeby w ogólności ile można naymniey tamować cielesne i naukowe wykształcenie, 
jsrzyięty iest za zasadę ukończony ąoty rok do rozpoczęcia służby woienney; wolno iednakźe 
każdemu młodzieńcowi ukończywszy lat 17, skoro potrzebne do tego ma siły , zgłosić się do służby 
woienney, przez co również o tyle lat wcześniey znowu ze wszelkich wychodzi obowiązków.

10. MHicya drugiego wezwania, przeznaczona iest w czasie woyny aiDO do posiłkowania 
garnizonów lub batalionów garnizonowych poiedyńczemi częściami, lub też wedle momentalney 
potrzeby w całości się używa na osady i wzmacnianie woyska, Wybiera się z liczby wszystkich ludzi 
wyszłych bądź ze stoiącego woyska, bądź z milicyi pierwszego wezwania, i ze zdolnych osób do oręża 
aż do ukończonego 39 roku.

11. Gdy nulicya drugiego wezwania składa się po naywiększey części Z ludzi, którzy itńć 
w wóyska służyli, zaczćru czasu woyny zgromadzać się będzie tylko w małych oddziałach i w scze- 
ą*ólnycn dniach każdego czasu w tnieyscu iey przebywania. Skoro w ćwiczeniach milicyi drugiego 
wezwania młodzieńcy od 17 do l o  lat życzą sobie mieć udział, naówczu ma im tenże bydź dozwo­
lony , acz przez to  niewchodzą do milicyi przed osiągnionym 20tym rokiem.

12. Osoby służące w milicyi, skórń ich cywilne stosunki wymagają, mogą, uczyniwszy 
poprzedniczo swym przełożonym doniesienie, bezprzeszkodnie zmieniać mieysce zamieszkania swoiego,
* wchodzą pot dm do milicyi nneysca, w którćm pobyt swóy obieraią.

13. Pospolite ruszenie, tylko w chwili nieprzyjacielskiego ,na prowincye napadu, zbiera się 
w sku tek  Moiego rozkazu; czasu pokoiu ulega osobnemu przeznaczeniu, w takim sposobie uźytćm 
bydi może od rządu do wspierania publicznego porządku w sczególnycfi wydarzeniach; składa się 
ze wszystkich męsczyzn:



— gas —
it) do 5og° roku> V t6™y do stoiącego w oyska i m ilicyi nie są weietenr;,
tji z e  w s z y s t k i c h  m ęsczyzn , k tórzy wyszli z m ilicyi;
c \  ze w szy stk ie , rączych m łodzień ców  od I j g o  reku począwszy.

T l Pospolite ruszanie dzieli s ię :
"** na kompanie obyw atelsk ie w  w ielk ich  miastach ,

b) na k o m p an ie  kraiow e, form ow ane, w  pomiar w ew nętrznego podziału o k ręg o w , 
w ś re d n ich  i m a ły c h  m iastach, tudzież po- wsiach.

I" , Pod czas p vkoiu , lata w pow yższych przepisach w yłu sczon e, stanowią za prawidło ta c  
w n iy sc ie^d o  rozmaitych woyska od d zia łó w , lako też w yń iyście  z n ich ; przeciwnie zaś czasu w o y n y ,  
służy w tey mierze za zasadę potrzeba, i wszelkie- pow ołane do służby oddziały, uzupełniaią się  
w  nśiarę u b y tku  przez pozoztałe i doszłe do łat osob y. '

i ó. W chodzący d ob .cw olm e w szeregi sroiąeego w o y sk a , zyskiwaią przez to prerogatyw ę  
obierania sobie gatunku broni i półku; ei zaś, którzy od ustanow ionych tym  końcem  zw ierzchności 
do służby w oienney są p ow ołan i, zależą w  tey nr. erze od rozporządzenia Mrnisterium W oiennego .

j 7. Kto po up łynicnych 3ch latach służby w stoiącem  w oysku nadal chce s łu ż y ć , zobow ięzu ie  
się do ttgo na lat 6 i odbiera za to  zewnętrzną oznakę; przedłuźaiąe pow tórnie czas s łu ż b y , dostaie 
dopłatę żołdu i nabiera prawo do opatrzenia, skoro do dalszego służenia stał się n iezdolnym ,

'ig . Ci, k tórzy po w ysłużonym  w edle przepisów czasie w iw szćm  lub 2giem  W ezwaniu m ilicy i;  
z włashego natchnienia d lużey chcą s łu ż y ć , odbieraią podobnież powierzchowną oznakę, wrac 
z prawem do awansów w sw oich p ó łk ach , a to  w miarę zdolności. /  •

jy . W  celu porządnego i sprawiedliwego kierowania tesni rozm aitem i podziałam i ludzi d »  
Służby w oysk ow ey zobow iązanych, utworzoną bydź ma w  każdym P ow iecie zw ierzchność, sk ła -  
daiąca się z iednego O ficera, R adcy ziem iańskiego i  Posiedzicielr dóbr w ieysk ich  i m ieyskich .

B e r l i n  dnia 3, W rześnia I 8 l 4>*
(podp.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

JK . F. H arderm rg ,  Kircheisen, B u ló w ,  Sehuhmann ,  Wittgenstein, Boyen.

O B W I E Ś  G Ż E N I E ,
Anszlagi fcom petencyine za daw nieyszey Adm inistracyi kraiow ey Pruskiey dla, daw nieyszych  

Posiedzicieli terażnieyszych dóbr Skarbowych W ielkiego Xigstwa Poznańskiego sporządzone, o zn a cza j  
kompeteticyą roczną każdego prawo do n iey  maiącego. Przed odebraniem tychże anszlagów i w szelkich  
■wypłaty kom petencyi tyczących się ak tó w , w  archiwum D yrek ćy i Generalney D óbr i Lasów N arodo­
w ych w W arszaw ie  iescze znayduiąeych s ię ,  wypłata kom petencyi zacząwszy od pierwszego Czerwcai 
r. b. ani w ogólności,  ani w sczególn ości, urządzoną bydź m oże.

D o te°o  w ięc czasu każdy do  kom petencyi prawo m aiąęy , pow inien albo bydź c ierp liw ym , 
lub  też się starać o dow ody gruntowne usprawiedliwiające, z jakich  „dobr Skarbowych W ielk iego X ię -  
stwa Poznańskiego kom petencya iemu się n a leży , o  w iele rakowa podług początkow ie sporządzonych  
anszlagów kom petencyjnych rocznie w y n o si, a to końcem  ustanowienia 1 zaassygnowania oneyźe z#
kwartał od x. Czerwca do ostatniego Sierpnia r. b. . . .  ■,

V, W szyscy do kom petencyi prawo m aiący ,  pow inni się do tego stósow ac, r w niosk i sw oie w  te y  
m ierze , podług D e p a r tam e n tó w , w których dobra Skarbow e, z k tó ry ch  im  się konąpetencya n a leży , 
są sytu ow an e, albo do K rólewskiey Kommissyi R egencyiney I lg iey  Sekęyi w  P o zn a n iu  lub B y d ­
g o szczy  uczynić.

P a s n s ń  dnia rg . Sierpnia 181 f -

Królewsko - P ru sk iN aczeh y  Prezes Wielkiego X i?stwa Poznańskiego, 
Z e r  b o n i  d i  Spo  s e t t  i,



•% WieHn\a 3. j- Sierpnia.
M ały Napoleon odwiedza .swą matkę za 

zwyczay dwa razy w tydzień, w towarzystwie 
swego Ochmistrza Hrabiego Ditrichsteina.

A rcy  ■ Xiążę Józe f , Palatyn Węgierski, 
przejechał tędy dnia 3. do Schaumburga, na 
zaślubienie się z Xięiniczką Anhalt- Bern- 
hurg Sckaumb-urg.

W  Czechach wybieraią teraz 10,000 ludzi 
•do milicy.i.

Wieść bardzo niepewna przeznacza na 
Kommissarzy przy Bonapartem Generała 
Bubna ze strony A ustryi , Generała Tet-
tem oru  ze strony Rossyi i Generała Bulów Bordeaux.

914 ~

rozstawiony był pomiędzy przedmieściem £

n S "  I *  *  MagMame.
Około połudnra zaczęty woyska te prze­
ciągać kolo sprzymierzonych Monarchów ze­
branych na placu Ludwika XlW. Cesarz 
Austryackt był po prawej, a Król Pruski po 
Jewey ręce Cesarza Alexandra. Obydway 
•mieli n a  sobie uniform Bossyiski. Piękna 
postawa woysk .Rossyiskich zadziwienie spra­
wiała. SczegóJniey zwracała na siebie oczy 
rch artylerya.

*Cr?  W tych dniaeh w y ie łd ia  do 
5 1 X i^ n iczk a  Angouleme d o

ze strony Pruss.
Strata woyska Pruskiego pod rozkazami 

Xigcia BUchera, wynosiła od dnia 1 y rn  do 
83'go Czerwia 5770 w zabitych, 16,350 
w rannych t Y1000 w zabranych i zabłąka­
nych; Galkówita strata 33,120 ludzi-

Od górnego Renu d. ty. Sierpnia.
Słychać, iż koronacya Króla Francuzkie- 

go wkrótce, się odprawi, i źe zaraz po tey 
uroczystości opusczą ParyZ sprzymierzeni 
M onarchowie, ażeby nie byli widzami wiel­
kich -exekucyi, które zisczone będą na wielu 
zdraycach kraiu w skutek życzenia milłionów 
ludzi. Także Królowi Ludwikowi X F 111. 
miano radzie, ażeby w ciągu tego czasu po­
dróż przedsięwziął.

Upewniaią pod ług  tychże wiadomości, iż 
część Francuzkiego woyska południowego

dnia a 6. Lipca
•czynnego, po

Om a 10. po Mszy dał Król tayną audyen- 
cyą Lordowi Castlereagh, która przeszło go. 
dzinę trwała. Dnia g. Cesarz AustryacK 
u arowa suą  -obecnością dom wychowania 
w St. Denis. ’

Ustawa Królewska z  
stanowi wielkość wovska 
rozwiązaniu teraśnieyszego. Ma się skła 
dac z -66. legionów (pułków ) piechoty, ka­
żdy z 3. 'batalionów*; 7. g pułków artyleryi 
pieszey; z 4 pułków artyleryi konney; i  puł- 

u Królewskich karabinierów, 6 kiryssyerów, 
10 ,draą oniii 2 4 strzelców, z  6 pułków hu­
zarów i z korpusu inźynieryi. T y le  bydż 
ma urządzonych legionów, ile Francja li­
czy Departamentów. Każda legia nosi imie 

swego Departamentu- —  Miasto Toulon 
poddało się od 24. Lipca Królowi; cofnio- 
ne  zostały wszystkie środki w celu zdobycia• ; •• • o‘ ' ;  • 1 * cJ  7  9 L W U A 1  W  ' C C I  U  Z ( i O O V C I f t

nosić będzie białą i zieloną kokardę. (Zielo- go  przez Austryaków i Anglików dla JK Mri 
ne  iest kolorem d o m u ’Orleańskiego.) r *~

X  Paryża dnia ig. Sierpnia.
Cesarz Austryacki, Król Pruski, Xiążęta 

Angouleme i Berry , Xiążę Szwarcenberg, 
Xiążę Wellington , Marszałek Blicher \ 
wiele znakomitych osób, przytomni byli w 
dniu  9. rewii, którą odbył C e s a r z  Alexan­
der nad korpusem swey armii. Korpus ten

Do poddania .się naywięcey starania dołożył 
Prefekt Marynarki IVtissiessy, a sczególniey 
stary A dm irał Gantheaunie. Ostatni wysta­
wił się n a  naywięk8ze niebespieczeństwa. 
Gdy pierwszy raz przybył do Toulonu, dla 
wezwania Marszałka Brune do posłuszeństwa, 
nteprzypuscił g o  ieden Oficer marvnarki, a 
nawet chciał mu odiąć order liliów'. A dm i­
ra ł  uczynił mu uwagę, £e praybyi iaŁo



Oficer zamilkł- 
Śmierć Mar 

Oddalił

p o lo tu , i e «K™!>-
-  T y  i , d » ,  pokoiu, “ ““ •. * ł . „ , „„nv __ Tedy staw się.sieniem, la żądam woy-iy- . .. . ł  odpowiedział Gy/«-
1 wiedź ze mną woynę,
th ea u m e , zimno i z powaś v

I n  eie z T W o » «  * paszportami, które mu 
M a r g r a b i a  de R iviere  udzielił. W Avignon 
poznało go pospólstwo; powstał bunt. Hru- 
ne  s c h r o n i ł  się z powozu do iedney oberży. 
Prefekt, który mu radził, ażeby nie wstrzy­
m yw ał odiazdu, -tarał się przez godzin 4 -

pospólstwo rozbiło Jrzwi, zsstrzsj.ł s,% B ru- 
„ e Sprawcy buntu maią bydź ukaram. (Je­
dna z gazet oświadcza, że Brune  sarn się me- 
.zastrzelił, gdyż niemiał pistoletu? w pozo­
stałym liście uskarża się nawet, z e  m em ogł
umrzeć iak G enerał.)  _

Także Marszałka K ey  w kantonie BtgeaC,
w  Departamencie L o t , na g r a n i c y  Departa- 
snentu C antn l, docieczono , uięto i do A u~

P o z n a n o A eya  po pa-

nim Następca tronu Austryackiego i A tty l  
Xią£ ę t a  L u d u tk  i M axym ilian .  Korpus 
Xięcia Colloredo  ciągnie do A u t  Uli. Hrabia 
Bubna  stoi w Lugdunie.

M a r s z a ł e k  M acdonald  przybył dnia ig o  
do B ourpes , obiął dowództwo woyska nad 
rzeką L oire  i w y d a ł  natychmiast rozkaz i ode-  
zw ę do żołnierzy.

tiHaC zaprowadzono 
łaszu.w ogrodzie L u xem bu rg  obozuią woyska 
Pruskie pod wygodnerni szałasami, które 
sprawiaią widok małego miasta. W idzowie  
nie mogą się dość wydziwić piękności ich ćwi­
czeń woyskowych.

P o w i a d a ł a , i ż  Hieronima . 3«zefa Bona­
parte  „ J t o n n o  »  w  u p e w n e ,

damy. , .
W  Marsylii przyięto Anglików tako wy­

bawców, dano dla Oficerów wielki bal, a do- 
-wodzeom L o w eiE xm ou th  ofiarowano ze stro­
ny miasta w darze srebrne urny ze stósowne- 
nłi napisami.

Z  Londynu dnia u . Sierpnia.
Gazeta Ministerialna t h e  C o u r i e r  za­

wiera następuiące dostafecznieysze wiado­
mości o wyieździe B onapartego  na wyspę  
S. H elen y: Lord L ow ther  przywiózł Bona­
p a rtem u  wiadomość, iż ma bydź przeniesio­
nym z okrętu Bellerophon  na okręt N or­
thum berland. Rzeczony Lord w towarzystwie 
Pana L yttle tO ll,  miał z  nim dwu-godzinną 
poważną rozm owę, po którey oddaliły się od 
niego osoby, którym nie wolno się z nim udać. 
Przyczyną, dla którey okręt Bellerophon  da- 
ley od lądu stanął, było zapobieżenie natło­
kowi w idzów , w którym iuż kilka osób życie  
utraciło, nie zaś dla unikrdenia aktu HabeaŚ- 
CorpilSf iak twierdzą. Z esz łego  piątku w y­
płynął okręt N orthum berland z Portsm outh . 
Przybywszy pod T orbay  , zbliżył 6ię ku nie- 
mu okręt Bellerophon, na którym się Bona­
p a r te  znaydow ał, i okręt T o n n a n t} na któ­
rym był Lord K eith. Okręt N orthum ber­
land  zapytywał się o B onapartego y na co 
mu odpowiedziano, iż od dni kilku nie wy­
szedł z  kaiuty? po czem okręty zarzuciły  
kotwice pod Torbay- Generał B ertra n d
udał się nayprzód na okręt T on n an t, na któ­
rym iadł obiad z Lordem K eith  i Panem  
Cockburti. Jest to człowiek, liczący iakie 50 
la t ,  pięknego powierzchownego układu. Pod  
czas stołu zawiadomił go Pan Cockburn  o 
osnowie instrukcyi, które względem Bona-

W D ijon  spodziewany był A r c y -X ią ż ę  p artego  otrzymał; oświadczył mu między in- 
F erdyitańd,  naczelny wódz Austryackiego netm , iż rzeczy B onapartego  muszą bydź 
woyska odwodowego. Zuayduie się przy wpierw przeyrzane, z a n i m  na okręt N o r-
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Ber- daiąc, ii  « ę  tego nie spodziewał, J Że poiąć 
me może, mk można było mieć eóżkoJwiek 
przeciwko temu, iżby ostatek doi Życia swo- 
tego spokoynie w Anglii prztp^ 7;lt- Na to 
Lord Keith i Pan Cockburn słowa iedneeo 
nieodpowiedzieli, Tym czasem ieden Oft- 
cer Angielski stoiccy blisko niego, uczynił 
mu uwagę, że gdyby nie został odesłanym 
na wyspę 5. Heleny, byłby wydanym Im - 
peratorowi Rossyiskiemu.

.— uueorano oompurte- Rossyan^7̂ ! ' •  mn*e zachoway od
mu pistolety i broń, przeciwko czemu Oficero- Bertrand i w Z T  8po*rzał na Generaław., f ™ , ^ ^  *  „ Ł 0sD.

przybydz mam mtro rano Generale, ażebym 
go przeprowadził ua okrętNorthumberland, 

Bonaparte, zdziwiony nieco, słysząc się 
   ,  y . Iy Generałem tytułowany _  „O ąo-

zety Hamburskiey Pitomki) Polak, eczfgół- S a w a r y ^ L a U e lZ n d ^ ir  B. trtrttnd* 
»ięy pragnął pozostać przy nim. Odniósł MontZlon Z  f  * Hrabina
on w posługach Bonapartego s i e d m n a ś c i e  p  J  » * ? * •* € *
ł a n ,  i ofiarował m u  sie za

thumberhnd  przeniesionemi zostań,. Ber­
trand  mówił w mocnych wyrazach przeciwko 
uchwale, tyczącey się wysłania Cesarza (tak  
on g o i  cały iego orszak bezustannie nazy- 
Waią) na wyspę S. Heleny, gdy on życzył 
sobie i spodziewał się tego, iż będzie mógł 
iyć  spokoynie pod opiek, praw Angielskich, 
Lord Kerth i Pan Cockburn nie wdali się 
w żadne tłumaczenia w tey okoliczności. Po 
obiedzie udali się Lord Keith i Pan Cock- 
bum  z Bertrandem na okręt Bellerophon. 
Przed ich przybyciem odebrano Bonaparte 
mu pistolety i broń, przeciwko czemu Oficero 
wie hrancuzcy bardzo się protestowali. Oso­
by które nie miały mu towarzyszyć, odesłane 
zostały na fregatę Eurotas. Niechętnie się 
z mm rozstawały, mianowicie Polscy Ofi­
cerowie. Bonaparte żegnał się z kaidym 
Osobno. Pułkownik Pistoeoski ( podług ga

O  -------- ®  1 C  »  m i  1 J  ( t a b l e

f a n ,  i ofiarował mu się za s ł u ż , cego, gd yby  
go tylko przy nim pozostawić chciano. W s k u ­
tek wyraźnych rozkazów oddalenia od niego 
Polskich Oficerów, zaprowadzano rzeczonego 
Pułkownika na fregatę Eurotas. Saw ary 
i Lallemand nie należeli do tey liczby, lecz 
pozostali na okręcie Bellerophon.

Gdy Lord Keith i Pan Cockburn w Nie­
dzielę z południa na okręt Bellerophon przy­
byli, przyjął ich na pokładzie Bonaparte , 
maiąc na sobie zielony frak z czerwonemi 
wyłogami i dwoma szlifami, białą westkę i 
spodnie i iedwabne pończochy, gwiazdę legii 
Konorowey na piersiach i stosowany kapelusz 
z trzykedorową kokardą. Po zwyezaynych 
obrzędowych ukłonach zbliżył się Lord Keith 
do Bonapartego, i oświadczył m u, iż prze­
prowadzonym zostanie z okrętu Bellerophon 
*a okręt Northumberland. Bonaparte 
protestował się w żywych wyrazach prze- 
tiw io  temu aktowi rządu Angielskiego, do-

an J fr%y Cockburn. Czy ma i e s c ze  iak* 
potrzebę nim pod iagle ruszemy. Bertrand 
odpowiedział; 2 o pakietów kart do grania, 
rednę szachownicę i iednę grę D o m i n o .  
Panr Bertrand życzyła sobie iescze niektórych 
potrzebnych ruchomości; wszystko to, odpo- 
wiedziano un, niezwłocznie będzie. ( Bona­
parte  grywa często w karty z BertrandemJ. ?

Jeden z Oficerów Bonapartego, K u z y n  
Ifozejy, pierwszey iego małżonki, niezmier­
nie się użalał, iż niechcą pozwolić Cesa­
rzowi zamieszkania w sdnglii. Także Bona­
parte  powtórzył to zapytanie Lordowi Keith 
l e n  odpowiedział tylko, iż otrzyfnane 
rządu rozkazy winni przywieśdź do skutku, 
Bonaparte żądałpotem powtórne widzenie 
się z Lordem Keith, z czego kię ten w ym ó- ' 
wił, gdy los iego zmienionym bydź niemo-

Jeden Oficer, którj przy nfm ^  
powiedział: „Gdybyś był godzinę dłuźey
^baw rf W Rochefort,  byłbyś został poim*-
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BVm t io  P a n i*  odesłanym." Bonaparte piękny z czerwonym kołnierzem, trzy ordery: 
•Dovrrał na m eno, nic nie mówiąc. Potem  dwa krzyże i wielką srebrną gwiazdę z napi­

ła A •» • c m do Pana Cockburn i uczynił sem ; Honor i Oyczyzna, białe spodnie, 
o r ci się 3 nja o wyspie S. Heleny, jedwabne pończochy i złote ćpinlcL Samary
^M ożnaź^ara polować i strzelać? —  gdzie i lallem and  pozostaią Da okręcie Bellerophon. 
b d° n3i szkał?‘‘ Pot®m Przerwał naSle . i Lallemand zdawał się bardzo łękać ażeby go 
Uskarżał się na rząd, na co nic nie odpowie- niewydano rządowiFrancuzkiemu,i powtarzał 
dziano- Ponowił iescze raz gniew swóy, iż kilkakrotnie: i i  Honor Angielski nie dozwala, 
oo Generałem nazywano- „Przysyłano do iżby go na brzegi Francuzkie wysadzono, 
mnie Ambasadorów iako do Monarchy —  O godzinie 12. przybliżyła się barka okrętu 
uznano mnie iako pierwszego Konsula.1' —  Tonnant do okrętu Northumberland. Ber- 
mówiąc to brał nieustannie tabakę. Lord trand  udał się naprzód na pokład, za nim 
Keith  i  Cockburn oddalili się od niego, Bonaparte, który ze zwinnością maytks 

' ' Iczywszy ® u i«&cze raz > i -  w ponie- wbiegł na okręt. Żołnierze morscy stali 
'tek zrana przybędzie po niego barka, dla w szyku i przyięli go z honoram i, lecz tylko 

2513 e . . nja „a  na okręt Northumberland. iako Generała. Bonaparte zdiął kapelusz. —  
przewitzi ,z.atelc jrfjoa udał się Cockburn Jak tylko przybył na pokład, powiedział do 

k rVBellerophon d\a przejrzenia ruebo- Pana Cockburn'. „Jestem na rozkazy W  Pa- 
Da IciBonapartegn; składały się one z dwóch na." Polóm zrobił ukłon Lordowi l.owthet 
Srebrnych serwisów, rozmaitych rzeczy ze i Panu Lytleton, którzy stali przy Generale, 
złota prześliczney srtbrney gotowalpi, ksią- i przemówił do nich ki-ka słów , Ba któro 
źek pościeli i t. d. O godzinie 1 itey ode- oni odpowiedzieli. —  Jednego Oficera 
słano wszystko na okręt Northumberland, zapytał się: „ W  którym korpusie W Pan
Bonaparte zabrał z sobą iakie 40. służących służysz?" Oficer: „  W artylleryi."  Bo-
» Francyi. Dwie z t rzech części tych ludzi naparte z „  Ja także służyłem z początku 
odesłano na fregatę Eurotas. O  godzinie w artylleryi." Pożegnawszy 6ię z Oficera- 
Wpół do t itey przybył Lord Keith w barce mi okrętu Bellerophon, którzy go odprowa- 
z  okrętu Tonnant po Bonapartego i osoby, dzali, i uścisnąwszy kuzyna zmarłey Jozefi- 
które mu miały towarzyszyć. Przed i po n y , który przy nitn nie pozostaie, udał się 
przybyciu iego rozmawiał Bonaparte iescze <J© kaiuty, gdzie oprócz osób z iego orszaku 
ostatni raz z Kapitanem Maitland  i Ofice- zgromadzeni iuź byli Lord Keilh, Pan Cock- 
rami okrętu Bellerophon. Wchodząc na bu m , Lord Lowther, Pao Lytleton  i t. d.
barkę zdiął i e s c z e  raz kapelusz. Nastęguiące Bertrand. Niehołdowałem nigdy Lu-
osoby zna y do wały s ię ‘w barce Lorda KeitJr. dietkom X K I11. , rzecz więc nayniesprawie- 
Bonaparte, Generał Bertrand » ioną i troy- dliwsza, iż mnie umiesczono w liczbie wy- 
giem dzieci, Hrabia i Hrabina Montholo/l gnańców. (* ) Powrócę atoli za rok lub dwa, 
e  dzieckiem, Hrabia Laf Casas, Generał
G organd ,  dziewięciu służących i trzy słu-  ̂ . . .
żebnice; Chyrure Honapartepo wzbraniał się (?) Bertrandowi 1 tnne mieysca, mianowicie 
towarzyszyć m u , poczim Ghyrurg z okrętu Trust, gdzie był Gubernatorem, oddalę 

11 1' - 1 . . .  • „ świadectwo, zr lest bardzo ooczciwym czto-
Bel/erov/ion ofiarował się przyiąć tego nuty- wiek;em, któremu żadnego uczynić niemożna
see. Bonaparte miał tego dnia trzy rogaty wyrzutu., prócz osobistego przywiązania do
mały kapelusz z łtzykolorową kokardą, frak Bonapartemu.
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ażebym  się zaiął cdukacyą moich dzieci. Pan i 
Bertrand  zdawała się bardzo  sm u tną ;  po- 
w itdz ia ia  o n a ,  iż musiała tuk nagle wyjechać 
2 Par)%a, że  niem ogła  zabrać z sobą sukien 
i  innych potrzebnych  rzeczy; mówiła bardzo 
.korzystnie o swoim m ę ż u ;  o  Cesarzu powie­
d z ia ła ,  że  -iest zbyt wielkim człowiekiem, 
ażeby u k g ł  pod ciężarem okoliczności. Przy- 
t? m  oświadczyła ży czen ie ,  iżby mogła na 
wyspie S. Heleny czytywać niektóre dzienni­
ki Paryzkie . —  H rab ia  Mont halon m ów ił 
o  upiękrzeniach , k tó re  Bonaparte poczynił 
w Paryżu, H ra b in a  Montholon iest ba rdzo  
interessuiącą D a m ą ;  z  resztą m a ła  mówi. 
Bertrand  zapy ta ł s ię ,  cobyśmy byli uczyni- 
i i ,  gdybyśmy byli zabrali Bonapartego na 
• tw ar tem  m o rz u ?  Co teraz, odpowiedziano.

Z  p o łudn ia  p o żegna ł  się L o rd  Keith z Ho- 
napartem  i uda ł  się znow u na okręt To)l- 
nant. L o rd  Louither i Pan l.ytleton  we­
szli po tem  z nim v /p o w ażn ą  ro z m o w ę , któ­
ra dwie godziny trwała. Dawszy poznać, i i  
m a  chęć  bawienia się ź  n im i,  pytali go  s ię  
więc międ/.y in n e m i ,  iak m ógł bydź tak nie­
polityczny i zaczepiać Hiszpanią, niem niey  
co go nakłoniło  do wydania wyrekow M edyo- 
fańskiego i Berlińskiego, d o  wypowiedze­
n ia  w oyny przeciw Jiossyi, do> odrzucenia 
w arunków  p o k o iu ,  uczynionych m u przed 
pierwszem zdobyciem  Paryża i t. d . S ły­
chać, i i  na to wszystko obszernie  odpowia­
d a ł .  Spodziewamy s ię ,  iż będziem y w sta­
nie udzielić z tey rozm ow y nit który? h scze- 
g u łó w , które będą  wyborni ini do his tory i 
m ateryałam ł. Po tóm  L o rd  Lowther i Pan 
Lytleton  pożegnali się z nim i wysiedli na 
iąd,

Kaiuta Bonapartego na Northum-
be* land bardzo pięknie iest u m e b lo w a n a ; ło -  
i k o  w yborne; na iego  śrebrney  gotowalni stoi 
prześliczna tabakierka, na którey znayduie  
Się wypukłą robotą orzeł z ło ty  przelatujący 
z  koroną z wyspy E/by do Francy i.

•28 — - -

W  czwartek stał iesc»* okręt N orth tm ler  
land pod Plymouth , chociaż wiatr by ł d o -  
bry. Jest  m niem anie ,  iż czekał za prowian­
towym okrętem  W eymouth, który w łaśn ie  
w żywność się opatryw ał. Podczas prze ia-  
zdu  bonapartego z okrę tu  Be/lerophon n a  
okręt Northumberland, utonę ły  dwie panietr-' 
ki z pom iędzy  widzów. D opóki Bonaparte 
zostawać będzie  na wyspie S. Heleny, nie  
wolno tam będzie zawiiać ż ad n em u  neu tra l­
n e m u  okrętowi. W szelki związek z  m ie ­
szkańcam i będzie im ściśle zakazany. Z o s t i -  
Wiono m u tylko 3000 N apo łeonsdorów . B ę ­
dzie on tam zostawał pod  dozorem  ied n eeo  
Angielskiego G enera ła  i iednego  A d m ira ła .  
Pierwszy będzie G ubernato rem  w yspy ; osa­
da woyska VVschcdnio-Indyiskiego zastąpio­
na będzie woyskiem Królewskióm. M n ó ­
stwo towarów korzennych  i innych żywności 
zabTano na okręt Northumberland dla Bonn- 
pai ttgo i m iędzy innem i tak ie  goo owiec i 
kilka set cetnarów siana. N iczego  nie scze- 
dzono.

d o n i e s i e n i e
Ułożywszy si? w dobry sposób z sufcesssorafn* 

zmarley w Komme wdowy JPani Slier,  w okoli­
czności handlu wina,, exyitm?cego o, w Poznaniu 
pod fiimą K a iil Wilhelm. Pasch  j  Kotnpania 
i obi ą wszy na siebie rzeczony handel ze wszystkie- 
rm aktywami i passywarm, donoszę o tćra moim 
priyiactolom nayumźemey z oświadczeniem i i  
od dnia dzisieyszego utrzymywać bede tenże 
handel pod moią własną firmą Karol Wilhelm  
Pusch, 1 przy tey okazyi Zaiec2m sj moim t
.a tolom z moim składem dobrych gatunków win 
Węgierskich, Ryńskich , Francuzic ch , tudzież 
dobrego t'orteru beczkami i butelkami w umiar­
kowanych cenach.

P o z n a ń  dnia 22. Sierpnia 1815.
K a r o l  W i l h e l m  P u s c h  

®a Wedney ulicy pod Nro. 1S9.

Dodatek,



D O D A T E K
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
Nr. 68.

D a n ie l K ondratow icz, uczeń stawnego w Pol­
szczę S tn u g h w icze , przybywszy tu do P oznania , 
trudniący sif ińaiowanietn portretów i przedinio-

A  w. «r n r a f u  s w n ie u  nn lp rjj
trudniący $*£ niaiuwduwui jtyHiwnyw * przedmio- 
Sami portre tów  h -s to ry i , w pracy swoiey poleca 
siebie rodności swoich współziomków t zasłudze 
swoiey rodziny* Mieszka ,na ulicy G a r b - a r a c h  
N ro .  406. w kam ienicy  B ra ksa , Bednarza.

Doniesienie. U ku^>ca J a k u b a  Piukusa  na ulicy 
§zerukie.y pod Nrem 109, dóstsć można za nner 
ue  c^ny w przfednicń i pośied-n-ieyszycfc gatunkach 
B e r l i ń s k i  i M gJehurskt ty tuń ,  także cykory* i 

szkło Czes-ie.

D o prze Jani a. W Poniedziałek dnia 28go m. 
i  r. b. popołudniu o godzinie J c ie y , w izbie S.do- 
wey na ratuszu tuleyszym na 3 0 m  piętrze będ*-  
ć e y ,  r ó ż n e  d o  massy k o n k u r s o w e y  B aera Leysera 
na le żą ce  r z e c z y ,  mianowicie s u k n a ,  przez n i że y  
p0fJpisa n 8 B° »Jd°  dz ie ła  t e g o  u p o w a ż n i o n e g o  No- 
taryUSZS, d r ug*  b c y t a c y i  pablicznty n a y w i ę c e y  
daiącerau za gotowy zaraz  zapłar* w brzmiącym 
Pruskim kurancie sp rz ed an e  b y d i  mai*- 

P o z n a ń  drwa 14. Smrpn a 1815.
p  r y (1. G i e r s z ,

N o ta r ,  w Departam encie  Poznańskim,

£ > 0  p r z e d a n i  a.
W y d z i a ł  S p o r n y  S * d u  P o  k o i  U 

Powiatu Pyzdrskiego 
na mocy upoważnienia Prześwietnego T rybuna łu  
Cywilnego Departamentu Poznańskiego wyznaczył 
te imin do przedaży plus licitando i za go tow j 
zapłaty pozostałości niegdy Xiydza P ieczyńskiego, 
składaiącey się z inwentarza bydelnego, sprzętów 
gospodarczych, bielizny, pościeli,  etc., na dzień 
I I .  Września r .b .  rano na W innicy  pod P yzdram i, 
wzywai*c ochotę kupna mai^cych, aby sig w ter» 
minie stawili.

P y z d r y  dnia 39. Lipca r. 1815..
R y l i ,  Podsędefcrf 

J a ż d ż e w s k i ,
 _________  Pisarz Wydziałowym

D o  naięcia. Dom murowany na Berdychowie 
przy Tamie Poznańskim pod N rem  3. wraz zsray- 
nism i, ogrodem, i kawałkiem ł*ki, albo całkićui 
aibo poiedyńczb, od S g o  Af i cb  a ła  r. b. na r a k  
ieden iest do nsigcia, Ochotę naai*cy zgłosić sig 
raczy u J P a n i K fańirriow iy  w dow y, na W rocła­
wskiej? ulicy Nro. 228. w Poznaniu tnićszkai^cey*

D o  przedania. Nlźey podpisańy donoszę Prze 
iw ietney Publiczności, ń  ™ dn lu , 31 ; Sierpnia 
b. r. zrana o godzinie lO tey w mieście Swarzędzu  
w domu Probpsczewskim rożne rzeczy i inwentarz 
byde lny ,  a mianowicie: srebro, cyna ,  miedź, 
ta o .ą d i ,  żelastwo, faianse, sprzęta domowe, 
garderoba, bielizna, pościel, konie ,  w o ły ,  
owce, świnie, bryczki,  Wozy, tudzież różne 
narzędzia gospodarskie 1 różne gatunki zboża, 
przez publiczny iicytacy* więcey daiarerau za 
g#row* monetę kurs w kraiu maiac* sprzedawane 
fegd*. P o z n a ń  dnia 23. Sierpnia 1815 r.

Ignacy M urkow ski, 
W oźny S. P , P. Pr

D o  zadzierzawicnia. Dnia 29 rn. b. zrana 
o godzinie lo t e y ,  w kancełlaryi Ur. Dobielińskiegóv 
Notary usta ,  tu przy Garbarach pod Nrem ą z z  
wypusczony będzie ogród wielki wraz z budyn-I
w  u / ’ a'f * 13 S- . ^ ar<;,nem l,od N rem 20  położony,.  
W W. M ycnlshch  w łasny, —  więcey daiącemu -*■ 
w trzyletni* arędę od S. J a n a  C h r z c i c i e l a  r b 
poczynane* sig. Warunk i  a r j d y  widzieć m o ż n i  
każdego czasu w kanceł laryi  wyźey rzeczonew. 

P o z n a ń -  d n u  19. Sserpp.ia 1815.

c a d  Y/ Y D 2 1 A Ł  S P O R N Y  
- ? d u  P o k o m  P o w i a t u  O b o r n i c k i e g o ;  

do
niewiadomych Sukiessorów  W incentego  

r z  j  j  Wtydećhiego,
d o ti d żaden Sukcessor po W incentym



ff 'o y d e c k im ,  b y l y m  Ek on o mi e  
w Powiecie Obo rn i ck im  p o f o ź o n e y , k tóry  w bo ­
ru  do wsi Ś ro d k i n al eżącym,  w Po w ecie Między­
r ze ck im ,  Zabity z o s ta ł ,  niezgła.sza s i ę ,  p rz e to  Sąd 
wzywa n m i -yszćm  m ew iadoai-ycb  S u iccesso fów 
tegoż zab it ego,  a żeby ,  I toń  eic o d e b ra n ia  pozo-, 
s tałości ,  na d z i e ń  i S t y W r z e ś n i a  r. b. t u7 
w  R o g o ź n ie  wtIzbie S ą d o ^ s y  stawili  s i ę ;  w prze­
c iw nym  razie ,  p o z o s ta ło ść ,  l ako t u  P . tąd  s p a d la ,  
do  depozy tu  P rześwietnego T r y b u j u ł u  odesłana 
będzie.

R o g o ź n o  dnia  20.  Sierpnia  iS  15.
J.  L u b  o m ęs ,h i .

H e n r y k o w s k i .

—  930
wsi B ie le je c ie , Gdy  na schwytaniu tychże wiele Publ iczności

szkodzie  mogących  z b i e ge w ,  w ie!e z ależy ,  nrzeto 
r ekw.ru . ą  się resp. wszelkie W ł a d z e  t a k  cywi lne  
lako 1 woyskowe;  aby na wyźey c.plsane szkodl iwe 
osoby baczne oko  mie l . ,  a w przypadku  dost ize-  
żema k tó r ego  z n i ch ,  aresztować 1 pod śc isłą  i 
bezpieczną strażą powiązanych P rezyden tów ,  ode ­
słać kazali.
_  P o z n a  A dnia 22. Sierpnia i g j  5.

P r ezyden t  miasta P o zn a n ia .

L is t  gończy. Wz ^ w a  ninieysz&n wszelkie Sza- 
Urz?d y> woyskowe  1 cy w i ln e ,  ażeby na

L  ™  r  J °  ’ V  6 8 0  ’ a 11 “  T  r * c  i ń s k i L  o,
lnaczey T o m a s z a  Ł o m i n s k i e g o ,  o kradzi -źe  
o bw in io n eg o ,  a na dniu 14. Sierpnia r. b. w nocy  
z tu t t yszego f r en f- s t u  zb i eg ł ego ,  a poniźey opi ­
s anego ,  wszęd/ ie pilne oko  d aw a ć ,  i w razie 
s chwy tan i a ,  tegoż natychmias t  do Sądu naszego 
pod pewną strażą oaesłać kazać raczyły.  °  

Wyż  wspomniony  J a n  T  w a r d o w s k i ,  48 Iac 
s t ary ,  wzrostu m ie rne go ,  twarzy okrągłey bruna-  
t n e y ,  czarno zarastający,  maiąc b rodę  obros łą  
1 p i esak i , nosa k r ó t k o  g ru b e g o ,  oczów szarych,  

L is t  gończy . Z  dnia  2 igo na 22gi m. b. w nocy t a r  ^ piet tzyoty; miał  na sobie  ku r t k ę  z Sza‘-
p r z ez  g w a ł t o w n e  w y ł a m a n i e  m u r u  więzienia  z ra -  r o w e S °  su n a ,  s p o d n i e  szerokie d r e l i c h o w e , .r v • 1 j  • t rzewiki  a re sz tan tsk i e , z poł a  pfnws-  ~
tusznego aresztu zbiegło t rzech zb rodni ar zy  w n i -  mIał na h k *, « L i w .  nó l  ? L “ ł
nieyszy  opisani sposob:  R l l i t l l  ; v,, J y ’ m 0 w l  P °  P o l s k u ,

W e z w a n i e .  Gdy  na od eb rany  list od Poru* 
cznika  K alin i'w sk ieg o  o pretensyą do massy X. 
P o p ła w sk ieg o  odpowiedz ieć  n iemogę źe data me  
iest  po łożo na ,  wzywam t egoż ,  aby mm e  o za­
mie szkaniu  swoim przez list f r ankowany  uwia­
domi ł .

P o z n a ń  dnia 24.  Sierpnia 1815 roku.
P rą d zy ń s iu ,  P rokura tor .

n ieyszy  opisani sposób:
j )  A u g u s t y n  T r u p c z y ń s k i ,  alias O g o r ­

e ć  w,  ma lat przeszło 3 0 ,  wzrostu d ob re g o ,  
twarzy  poci ąg łey ,  coko lwiek  o spowatey ,  
sy tuacyi  z d r ow ey ,  c zerwono zarastający;  
m i a ł  na sobie płasez długi  c i emny ,  coko lw iek  
b ia ło  nak rap i any ,  bo ty  na nogach ordyna -  
r y in e  i kapelusz stary na g ł o w ie ;  m ó w i  bar- 
dziey z Rossyiska.

2 )  I w a n  G e g o r ó w ,  Rossyan in ,  m a l a t o k o ł o  
2 4 ,  wzrostu n iskiego,  twarzy ok rąg ł ey  bia- 
d e y ,  czarno zaras taiącey; miął  na sobie Ros-  
syiski  m u n d u r  bez ofcślegów c iemno-z i e lony ,  
spodn ie  taki eż ,  bó ty  o rdy t i3ryi r ,e,  kapelusz 
na  g łowie ;  m ó w i ł  po Rossyisku i coko lw iek  
po  N iem ie ck u ,  włesy obcięte.

3 )  l ó z e f  W i ś n i e w s k i ,  miał  lat  2 5 ,  r odem 
Z W iln a ,  wzrostu m a r n e g o , twarzy pocią­
głey b ladey ,  włosy  O lo nd ;  miał  na sobie 
su rdu t  popielaty , bó ty  Węgiersk ie  na nogach,  
g łow ę  miał  obs t r zyźoną;  mówił  debrze  po 
Po l sku  i dawniey służył  za Pisarza w K o p y-  
d ło w ie ,  a naos t a tku  w wsi S zyszynku  za Le­
śnego.

R u sk u  i N iemiecku.
P o z n a ń  dnia  14. Sierpnia I 815.

S ą d  F o licy i P opraw czey  O bw odu P o zn a ń sk ieg o , 
S t r e m p e l ,  Podsędek.

M o c z y ń  s k i.

L is t  g o ń czy . Ni e i ak i  M i k o ł a y ,  czyii N i ­
k o d e m ,  z wsi Dzierzys ławia w y r o b n i k ,  o r o ­
zma i te  kradzieże ob w in io n y ,  n im d© inkwizycyi  
pociągniętym i a re sz towanym bydź m ó g ł ,  z o k o ­
licy tameczney oddali ł  si?. G d y ^ i ?c na’ schwy­
taniu zbiega tego mźey  opisanego wiele zależy,  
przeto rekwiruią  się wszystkie resp. woyskowe 
i cywi lne  Zwierzchnośc i ,  iżby na n ie g o  baczne 
miały o k o ,  a w p r zypadku dost rzeżeni a,  onegoź 
aresztować 1 do tuteyszego f ronfestu pod pewna  
strażą oddać  kazać raczyły.

O p i s :
Ws p om ni on y  M i k o ł a y ,  czyli N i k o d e m ;  

ma lat 4 0 ,  r odem z Siedijmowra p o d  Wi l czynem 
wzrostu wy sok i ego ,  sytuacyi  d o b re y ,  twarzy po i  
c iągłey chuder lawey . gład.kiey,  włosów b lond s -  
wy ch ,  oczu lasno -  n i eb iesk i ch ,  nosa d ługiego i



c i en k i eg o ,  b rwi  żó ł t awy ch ,  wąsow rud aw yc h ,  
b rody  pociąg ł ey ;  miał na sobie su rdu t  idSoo- 
mod ry  su k i e n n y ,  leybik. biały suk i enny ,  spodni e 
p ł ó c i e n n e ,  na głowie kapelusz okrąg ły  i na nogach

931

p ł ó c i e n n e ,  na głowie kapelu 
bo ty  stare, .

P y z d r y  dnia t 2 .  S i e r p n i a  r o r 0-
Są d  Policy i P o p ra w czy  Obwodu P yzdrsiieg* .

_ , • & a u l j  u  s.

L is t gończy. Pewien ł a s k o ,  t ak i e  i a s i e c z e k 
z w a n y , owcza rek,  w Soko łowie  u gościnnego 
często przebywać ma iący ,  w czasie przedsiewziętey 
2 mku lpa t em S t a n i s ł a w e m  J a k u b i a k i e m  
w Matzeninie  u  owczarza kradz ieży,  m ia ł  sposo­
bność  zbiegniema. W sp o am io n y  J a ś k o ,  czyl i  
J a s i e c z e k ,  iest wzrostu ś r edn i ego ,  sytuacyi  
m ierney ,  twarzy ok rąg ło  -  t ł u s t ey ,  nosa k ró t k o  
szerokiego,  oczu cza rnych,  włosow k ró t k o  ob c i ę ­
t y c h ,  wąsow czarnych ,  peysów ma ły ch ,  także 
czarnych;  miał  na sobie płascz g ranatowy z d ł u ­
gim ko łn i e r żćm,  su r du t  podobn ie  granatowy  
z białą mul tanową podszewką ,  spodnie szafirowe 
suk i enne ,  kamzelkę  suk i enny  zie lony,  na szyi 
dwie chustki  białe k a r t un ow e ,  na g łowie kape­
lusz o k rą g ł y ,  a na nogach bo ty  m odn ą  robo tą  
z robione .  Wzywaią się przeto wszystkie resp. 
woyskowe  i cywi lne  Zwierzchnośc i ,  iżby na 
zbiega tego baczne miały  o k o ,  a w przypadku  
d o s t r z e ż e n i a ,  onegoź aresztować i do  tu teyszego 
fronfestu oddać  kazać r a c z y ł y .

P y z d r y  dnia 14. Sierpnia 1815.
Sąd. Policyi P o p ra w c zy  Obwodu Pyzdrshiego.

K  a u l f  u s.

O B  W I E S  C.Z E N  I E .
W  depozycie Sądu podpisanego oprocz

1. Klaczy z hiałą nogą prawą 1
2. Klaczy gniadey bez od m i a n y ,  

znayduią  się ieseze następnie opisane i do sprawy 
k ryminalney np.  G a b r y e l o w i  B o r o w s k i t t n u  
i  wsp ó ln i kom , należące r zeczy , k tó rych  Właści­
ciele dotąd wyśledzionemi n i ezos t ah ,  l ako t o :

^j '¥Sł w ,e r t eli ośtn : p ó ł ,
2 )  , di to di t o t r zy ,
3 )  ^,y t a . d l t o  cztery i ćw ie r ć ,
4 )  Grochu  garcy sześć,
5) Pięc mie chó w,
6 )  Dwie k ł o d y ,
7)  Przędzy ró żne go  g a t u n k u  m o t k ó w  siedtn- 

dziesiąt l e d t n ,  •
8) Trzy leee konopiane,

9) Jedna sukni a ko lo ru  g r ana towego  ch łop sk a ,
10) J edna di to di to dito.
11)  T rzy  chustki  iedwabne k o l o r ow e ,
12) Spodnik kobpecy kamlecowy z ie lony ,
13)^ Kaftanik kobiecy suk i enny zie lony,
14)  T rzy  chustki  bawe łmcowe  w ko lo r ach ,
15)  Dwa far tuchy syeow e ,
16) J edna westka ledwabna z ielona,
17) di to di t o suk ienna koloru p ro ch o w eg o ,
18)  Czapka z s iwym ba rank i em,
19)  Dwa pasy s i a tkowe ,
20)  Jedne spodni e cwel i szkowe,
21 )  P łó tna  g rubego  łokci  4 ,
22 )  Szlafmyc ledna ,
23 )  Rękawiczk i  kob iece  z imowe  iedna para ,
24) Dwie derk i  do nak rywan ia  k o n i ,  po wierz-  

cnu kraykarni  po w łóczone j
25 )  Cztery kawały sukna  szarego,  iak się w idz i ,  

od  powozu wyrżn ię t e ;
26) Jeden kawał  p łótna  g ru b eg o ,
27)  Kilka kawaiKow skó rk i  c ie l ęcey,
28)  Jeden pęczek rożnych  r zem ien ió w ,
29 )  Pięć sztuk kapow do ce pó w ,
30 )  Dwie brzy twy z ma rmurką  i fu t e r a ł em zsko-

3 1) Zwierzciadełko i edno ma łe ,
32)  Dwa  paski rz emienne  ze s zp inkami ,
33)  Jeden gur t  do czapraka r ze m ie n ny ,
34 )  Swi tek różnych  r ze my szk ów ,
33)  Jedna torebeczka p łóci enna z r ó i n e m i  ka-  

wałkami sukna i p ł ó t n a ,
36 )  Dwie świece woskowe duże ,
37 )  Dwa krążki  całkie wosku źo ł t ego ,
38) T o r e bk a  z cielęcey skóry  kosma ta ,
39 )  Siedm sztuk rożnych  sprzączko w,
40 )  Dziewięć di t o ko ł eczków r ó ż n y c h ,
41)  Dwie  cuk ierniczki ,
42 )  Pięć sz tuk no źyczków r ó ż n y c h ,
43 )  St roik cenowy na kapelusz chłopski  •
44 )  Abkus  o łowiany  do  f ay fk i ,  *s i:^^rtrscon(chfop*,i“t'1- 
J;i“a"rP"UK;kor2,nychlBt»rt>
49)  Jeden kożuch  chłopski
50)  Ró żn e  p ap i e r y ,  *
51 )  Dwa  świderk i ,
5 2 )  Pięć i onow od  woza ;
53 )  Dwa pierścienie od  k o s y :
5-0 Dwa d ló ta ,
55 ) Jeden s e rdz ień ,
5^0 Jeden szrubel kowalski od przecinania żelaza,



5 7 )  R ó żnych  k osów  sztuk sześć,
5 8 )  Jedna dito zepsuta,
5 9 )  D w ie  s iek iery,
6 0 )  Jeden toporek ,
6 1 )  D w i  strugi,
6 2 )  Troie wideł do siana,
6 3 )  Jeden przysiek ciesielski zepsuty ,
6 4 )  Jedna klamra,
6 5 )  Nalustki żelazne cztery,
6 6 )  Dwa pfta dito z kłótkatni i kluczam i,
6 7 )  D w ie  kłótki z kluczam i,
6 g )  Jedna dito bez klucza,
6 9 )  Jeden łańcuch żelazny do drzewa,
7 0 )  Dwie cafry żelazne do pługa,
7 1 )  Wici żelazne do iarzmów d w oie ,
7 2 )  Pięć sierpów,
7 3 )  Stalmców do ładów od sieczki sztuk d w ie , ’
7 4 )  Chebel stolarski ied en ,
75 )  Krosow do pługa dw a,
76 )  IjOpatów dito dito .
7 7 )  Graczkow żelaznych do ziemi sztuk cztery,
7 8 )  Jedna para zawiasów od drzwi bez cb a k p w ,
7 9 )  Siedtn par podkow koń sk ich ,  
j o )  Radiica iedna,
g l )  Korbla od kamienia do ostrzenia iedna ,
§ 2 )  Siekacz ied e n ,
83)  sztuk o ssa łków ,
8 4 )  Pięćdziesiąt i ieden tóżnych-kawałków  żela­

z n y ch ,
8 5 )  D w o ie  naszelników żelaznych,
8 6 )  Dwa m ło tk i ,
8 7 )  Jedna babka do klepania k o s y ,
8 8 )  Dwie ostrogi żelazne,
8 9 )  Dwa wstrzemibna od siodła żelazne ,
9 0 )  Cybunty trzy od k o łó w ;
9 1 )  Dwa stare zamki żelazne,
9 2 )  Klucz od bryczki czyli pow ozu , zepsuty że­

lazny,
9 3 )  Trzy wrzecządze żelazne, \
9 4 )  T yln ik  ed woza z łańcuszkiem żelazny ,
9 5 )  R óżne żelastwo w woreczku stare,
9 6) Garneczek łoiu:,
9 7 )  Trzy uzdeczki,
9 8 )  Trzy s l e ,

9 3 ? —

99) D w ie  piłki małe stolarskie,
lb o )  Podogonia od szlow trzy rzemienne,
1 01 )  Ryngorty do przypinania dcrow rzem ien n e ,
10 2 )  Jedna sozotka od czesania lnu
103) R oźenek ieden,
104) Jedna dzierzka drzewiana,
105) Jedna szufla,
106) 1 r /y  skrzynki z zamkami z ie m i ,
107) Jedna flinta,
1 0 8 )  Jedna piła do d rzew i,
1 0 9 )  Jedna linka ,
H o )  Dwa postronki,
H i )  Jedno rzeszotu,
112) Pięć puduszków ,
113) D wie p ierzyny,
114) Jeden Sądeczek,
115) Jedno ló z k o ,
I l ó )  J sd n ^ sza f i ,
117) Cztery koła bose od w oza ,
118) Jedno koło  s /yb o w an e ,
119) Jedna obręcz od koła 2 cybuntam r,
IZO) Lągwie w żelazo ©prawne le d n e ,  
l i t )  Harki ledne,
122) Barczyki trzy oprawne,
123) Dwa rydle do kopania z ie m i,
1 2 4 )  Kawał żelaza iak się zdaie od sztangi. 

Wzywaią sig przeto Właściciele Sądowi Swemu
nieznaiomi, iżby się w ciągu czterech tygodni 
a naydaley aż do dnia 18. Września r. b. meldowali 
w Sądzie naszym, 1 prawo własności dc tych rze­
czy udowodnili ,  aibow etn po up łynionym  czasie 
wszystkie rzeczy przez licytacyą publiczną sprze­
dane, i z licytacy.i zebrane pieniądze, na fundus*  
publiczny obrócone zostaną.

P y z d r y  dnia 12. Sierpnia.. i 8 l 5 - 
S ą d  P o lic ji  P o p ra w cze j O bw odu  P yzdrsk iego .

K  a u l j  u s,
J* B a s i ń s k i .

Średnie ceny zboża w Wrocławiu 
od  dnia  19 Sierpnia w  nom inalney m onecie: 

Pszenica 6 tali. 15 troiakow. Ż yio  3 tali. 28 troi. 
Jęczmień 3 taU. —  troi, O w i «  3.tali. la w s ia k o w .


